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bezpłatny magazyn dla miłośników zwierząt
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Dystrybucja 
sklepy zoologiczne:

Drodzy Czytelnicy,
zachęcam do przeczytania kolejne-
go wydania Czterech Łap. Wakacje to 
fantastyczny okres, kiedy mamy wię-
cej czasu dla naszych podopiecznych. 
Wspólne wakacje z czworonogiem to 
idealne rozwiązanie dla każdego psia-
rza. Niestety wakacje to trudny czas dla 
schronisk i  bezdomniaków, ich liczba 
wzrasta. A  my wolontariusze zajmujący 
się adopcją mamy więcej zadań i wyzwań. 
Zachęcam gorąco do rozważenia przy-
garnięcia jednego ze słodziaków, które 
prezentuję w moim Kąciku Adopcyjnym. 

Uroczy KARMEL jest młody ma ok roku, 
waży ok. 14 kg. To sympatyczny, łagodny, 
grzeczny, radosny pies. Chętnie i  wiernie 
towarzyszy człowiekowi, dostosowuje 
się do sytuacji, ma dobre relacje z inny-
mi zwierzętami. Przewidywalne, ufne 
i  łagodne usposobienie pozwalają, żeby 
go polecić dla każdego miłośnika czwo-
ronogów, również do rodziny z  dzieć-
mi. Jeśli szukasz psa, który wniesie do 
twojego domu i serca dużo radości 
i miłych wzruszeń, zadzwoń.

Dołącz do nas na Facebooku
facebook.com/magazyn.czterylapy
instagram.com/dobraadopcja/

PTYŚ to roczny przystojniak podobny do 
beagle'a waży 12 kg. To sympatyczny, ła-
godny młody pies otwarty na ludzi i  ota-
czający świat. Lubi zabawę i  chętnie zdo-
bywa nowe doświadczenia, z  pewnością 
polubi naukę podstawowych komend 
i  sztuczek. Swój potencjał, miłość do ludzi 
i zaangażowanie chce podarować rodzinie 
adopcyjnej, która go przygarnie na zawsze.

BAZYLIA ma ok. roku jest średniej wielkości, 
to kapitalna pupilka, bezproblemowa dla lu-
dzi i zwierząt. To psinka bardzo spragniona 
bliskiego kontaktu, wspólnej zabawy, spa-
cerów. Jest mądra, chętnie się uczy, pogod-
na, łagodna, przewidywalna w zachowaniu, 
otwarta na nowe sytuacje. Ma dobre relacje 
z innymi zwierzętami. Nadaje się dla każdego 
psiarza również jako pierwszy pies w życiu.

Redaktor naczelna Dorota Szulc-Wojtasik

Psy przebywają w przytulisku k. Warszawy.
Kontakt w sprawie adopcji 605 585 603.

JESTEM PTYŚ

JESTEM BAZYLIA

JESTEM KARMEL
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Otyłość psów i kotów

partner@vetresponse.pl
+48 539 032 032

Doradca klienta:

PUPILA
zeskanuj po

więcej

ZADBAJ O ZDROWIE

Uznaje się problem otyłości psów i kotów 
za chorobę cywilizacyjną, podobnie jak 
u ludzi. Dotyka ona coraz większej liczby 
zwierząt. Szacuje się, że nawet do 40% 
populacji czworonogów w krajach rozwi-
niętych. 

Jakie mogą być przyczyny nadwagi?
Otyłością określamy zwiększenie masy ciała 
o ponad 20% w stosunku do prawidłowej 
u psów i o ponad 15% u kotów. Nadwaga ma 
niższe wartości. Przyczyn może być wiele. 
Niektóre rasy są genetycznie predyspono-
wane do otyłości. Na przykład w populacji 
labradorów bada się ekspresję genów, które 
związane są z otyłością. Do nadwagi mogą 
przyczyniać się choroby endokrynologicz-
ne, np. niedoczynność tarczycy, nadczyn-
ność kory nadnerczy, choroby wątroby. 
Częściej na nadwagę narażone są zwierzę-
ta starsze, ze względu na trudności z poru-
szaniem się, związane np. z problemami ze 
stawami. Mają też wolniejszy metabolizm. 
Zabieg kastracji również sprzyja otyłości, 
ponieważ zmniejsza się zapotrzebowa-
nie energetyczne organizmu. Ale chyba 
najczęściej to opiekun przyczynia się do 
nadwagi i otyłości, ponieważ podstawową 
przyczyną jest dodatni bilans energetycz-
ny. Czyli zwierzę otrzymuje zbyt dużą por-
cję pokarmu lub zbyt kaloryczny pokarm 
w stosunku do swojego zapotrzebowania. 
Mówi się o okazywaniu miłości poprzez 
karmienie – i to powinniśmy zmienić.
Jakie schorzenia są związane z otyłością?
Zdecydowanie otyłość ma znaczący wpływ 
na jakość oraz długość życia pupili. Zwie-
rzęta gorzej tolerują wysiłek, nie chcą się 
bawić, czy trudno im podejmować dłuż-
sze spacery – jest to forma błędnego koła, 
ponieważ mamy nadmiar energetyczny, 
a  nie można go spalić. Otyłość u psów i  ko-
tów może prowadzić do wielu poważnych 
schorzeń, jak choroby serca i układu naczy-
niowego, układu oddechowego (zaburzenia 
oddychania), obciąża stawy, co może po-
głębiać problem artroz i trudności w po-
ruszaniu. Do tego choroby metaboliczne, 
to częste powikłania. Zabiegi operacyjne 
są obarczone większym ryzykiem, a  re-
konwalescencja przebiega dłużej. Otyłe 
zwierzęta mogą mieć niższą odporność, co 
zwiększa ryzyka infekcji. Wskazuje się także 
na wyższe ryzyko chorób nowotworowych. 
Jakie mogą być błędy żywieniowe?
Jak wspomniałam, często opiekunowie po-
pełniają błędy mimo tego, że w ich oczach 
robią dobrze. Zwykle jest to podawanie 
zbyt dużej ilości karmy – nie stosujemy się 
do zaleceń producentów, nie korzystamy z 
miarek itp. Nie dostosowujemy ilości oraz 
rodzaju karmy do zapotrzebowania zwie-
rzęcia (inne ma młody rosnący organizm, 
inne dorosły, inne np. pies sportowy, a jesz-
cze inne senior) oraz jego trybu życia. Nadal 
bywa tak, że jedzenie dla psa stoi cały dzień 

w misce – a nie ma takiej potrzeby. Częste 
podawanie małych posiłków jest niezbęd-
ne dla kotów. Wielokrotnie kierujemy się 
smakowitością, a nie wartością odżywczą 
posiłku. Obecnie mamy też dostęp do sze-
rokiej gamy przysmaków i przekąsek, które 
chętnie oferujemy pupilom. Nie wliczając 
ich w dzienne zapotrzebowanie (a nie po-
winny przekraczać 10%). Nadal zdarza się 
nam także „dzielić posiłkiem” – czyli poda-
wać resztki ze stołu, czy kaloryczne prze-
kąski dla ludzi, kiedy np. pies towarzyszy 
nam przy oglądaniu telewizji.
Jak można sobie radzić z nadwagą?
Radzenie sobie z nadwagą u psów i kotów 
wymaga kompleksowego podejścia. Czę-
sto będzie to współpraca z lekarzem wete-
rynarii i dietetykiem zwierzęcym. Musimy 
znać masę ciała pacjenta, ustalić dawkę po-
karmową i przygotować się na stopniowy 
proces redukcji masy ciała. Bezpieczne tem-
po utraty masy ciała wynosi u psa 1-3% na 
tydzień, a kota 1-1,5%. Opiekun musi mieć 
kontrolę nad tym, ile karmy podaje. Można 
się wspomóc liniami karm dedykowanymi 
dla zwierząt otyłych – dają one poczucie 
wypełnienia przewodu pokarmowego i tym 
samym ograniczają uczucie głodu. Pomaga 
podzielenie dziennej dawki na kilka mniej-
szych posiłków. Opiekun musi być cierpliwy 
i konsekwentny – cała rodzina musi mieć 
świadomość, że np. podkarmianie szkodzi 
zwierzęciu, ale głodzić go też nie można. Je-
śli chodzi o aktywność fizyczną, to ją zwięk-
szamy, ale też stopniowo, powinna być ona 
umiarkowana i dostosowana do aktualnych 
możliwości pupila. Dobrze jest prowadzić 
monitoring postępów spadku masy ciała, re-
gularnie zwierzę ważyć i prowadzić zapiski. 
I nie poddawać się, nie zniechęcać.
Jakie są zalecane ilości karmy?
Zalecane ilości karmy zależą od wieku, wagi, 
aktywności fizycznej i stanu zdrowia zwie-
rzęcia. Producent karmy zwykle podaje 
zalecane ilości na opakowaniu, ale warto 
skonsultować się z lekarzem weterynarii lub 
dietetykiem zwierzęcym, aby dostosować 
dietę do indywidualnych potrzeb zwierzęcia.

Na pytania odpowiada dr n. wet. Joanna Zarzyńska 
z Katedry Higieny Żywności i Ochrony Zdrowia 
Publicznego Wydziału Medycyny Weterynaryjnej 
SGGW w Warszawie.

NASZ
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Benia jest po prostu The Best

Jakie były Twoje pierwsze doświadczenia 
z czworonogami?
Muszę przyznać, że nie najlepsze. Jako 
4-latek zostałem napadnięty przez psy 
i  miałem później ogromny lęk. Niestety 
nieodpowiedzialny właściciel spuścił wte-
dy ze smyczy psa, który przewrócił mnie, 
a ja uderzyłem się na tyle dotkliwie, że do-
znałem wstrząsu mózgu. Panicznie bałem 
się psów, ale na szczęście z czasem udało 
mi się ten lęk przezwyciężyć. W domu ro-
dzinnym z czasem pojawił się psiak. Mia-
łem duży respekt do naszego sznaucera, 
który na pewno to czuł i musieliśmy się 
do siebie przyzwyczaić. Okazało się, że 
pupil nie musi być agresorem, ale może 
być przyjacielem rodziny. Przed tymi ata-
kami miałem zresztą bardzo pozytywne 
podejście do zwierząt. I szkoda, że musia-
ła mnie spotkać taka historia. Pretensje 
można mieć w tej sytuacji tylko do wła-
ściciela, a  nie do samego zwierzęcia. 
To opiekun ma za zadanie panować nad 
czworonogiem, jego zachowanie jest od-
zwierciedleniem zachowania zwierzaka. 
Nie każdy człowiek, który idzie po ulicy 
musi mieć chęć na kontakt psem. I powin-
niśmy jako opiekunowie to uszanować. 
Jak to się stało, że masz swojego psiaka?
Będąc w Warszawie, myślałem, jeszcze 
przed śmiercią naszego sznaucera 
z domu rodzinnego, aby adoptować 
psa. Jednak nie mogłem się do tego 
przemóc, trochę traktowałem to jako 
swojego rodzaju zdradę naszej relacji. 
W pandemii pojawił się jednak na to 
czas. Chciałem spróbować wychować 
psiaka i stanowić z nim bardzo zgrany 
team. Doszedłem do wniosku, że za-
nim zaproszę do swojego życia przyja-
ciela na czterech łapach, chciałbym się 
do tego odpowiednio przygotować. 
Jaka jest historia Beni?
Historia Beni jest taka, że był rok 2020 
i znaleźliśmy na Olx ogłoszenie o tym, 
że Benia została uratowana od gospo-
darza, który zupełnie nie zajmował się 
psami – trzema szczeniakami. Pewna 
Pani zabrała te właśnie szczeniaki z cięż-
kich warunków i ogłosiła je w internecie. 
Benia była wtedy z  dwoma braćmi. Oni byli 

Marcin Bubółka – aktor teatralny i serialowy. Od 2021 występuje w Teatrze Współczesnym 

w Warszawie. Współpracował także z teatrami warszawskimi: Polskim, Syrena, Ochoty, 

OCH-Teatrem. Prywatnie opiekun suczki Beni, która została adoptowana. Marcin opowiada 

nam o swojej wyjątkowej psio-ludzkiej przyjaźni, respektowaniu granic czworonoga 

i o tym, czego możemy się od psów nauczyć. 
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od samego początku bardzo spokojni. 
Natomiast Benia wręcz przeciwnie. Nigdy 
nie miałem suni, nie wiedziałem jaka jest 
różnica w  wychowaniu psa i suki. Kiedy 
Pani mi ją przyniosła, cóż mogę powie-
dzieć, zakochałem się. Nie brałem tego pod 
uwagę, że od razu do mnie nie podeszła. 
Chciałem pomóc temu psu, który miałby 
trudniej znaleźć dom. Benia ma oczywiście 
swoje małe demony. I pracowaliśmy nad 
nimi z  behawiorystą. Dwa pierwsze dni 
nie podchodziła do nas, daliśmy jej prze-
strzeń nie podchodząc do niej. Sprawdza-
ła w ten sposób czy jest bezpieczna. 
Teraz, oddaje nam swoją miłość każdego 
dnia. Niesamowita była też nauka Beni. 
Niezwykle odbierała wszystkie zabawy. 
Taka wspólna praca dawała jej mega dużo 
radości. Chciała się uczyć, korzystać z ży-
cia, wykonywać coraz to nowe komendy 
i  zadania. W psim przedszkolu Benia miała 
zajęcia indywidualne i  grupowe, nauczy-
ła się komend ratujących życie, czyli na 
przykład „zostaw”, kiedy zainteresuje się 
czymś na spacerze, a rozrzucone „smako-
łyki” mogą być dla psa nawet zabójcze. 
Komenda „do mnie” która ma ją zatrzy-
mać kiedy się oddali, jest niezwykle ważna 
na spacerze. Mamy też wspólne rytuały, 
maty węchowe, zabawki intelektualne. 
Benia potrzebuje wytracenia energii. Jest 
bardzo aktywnym psiakiem. 
Jak się zmieniło Twoje życie po tym jak 
dołączyła do niego Benia?
Benia uratowała mnie w czasie pande-
mii. W  trakcie zamknięcia, miałem nowe 
rytuały i  miałem co robić. Pozwoliło mi 
to przetrwać gorsze okresy. Zawsze wy-
mówką był brak czasu, ale tak naprawdę 
czas zawsze się znajdzie. Szczególnie kie-
dy mamy go poświęcić psu, który wymaga 
od nas nie tylko opieki, ale też oddaje nam 
niezwykłą ilość pozytywnej energii. Raz 
zostawiłem Benię, w zbyt młodym wie-
ku w  garderobie w teatrze. Miałem wtedy 
próbę generalną, a  Benia nagle pojawi-
ła się na scenie. Okazało się, że wygryzła 
dziurę w drzwiach. Mój błąd, bo nie po-
winienem jej zostawiać tak wcześnie i na 
tak długo w  nowym miejscu bez przy-
zwyczajenia. Ale z  czasem ta historia jest 
naprawdę urocza. Dwa miesiące jeździła 
ze mną też na plany serialowe. I  tam już 
zachowywała się jak najbardziej poprawnie. 
Co daje Ci relacja z czworonogiem?
Przede wszystkim przypomina o em-
patii, odpowiedzialności, ważnych fun-
damentalnych sprawach, które przydają 
się w życiu. Warto czasami spojrzeć na 
psy, bo możemy się od nich wiele na-
uczyć. Kiedy jestem chory, Benia wyczuwa 
moje gorsze chwile. Ja też się tego uczę 
i staram się respektować jej granice.

Rozmawiała i fotografowała: 
Dorota Szulc-Wojtasik



Na pytania odpowiada lek. wet. Katarzyna Twardak-Czyż 
 z przychodni weterynaryjnej Hyrax w Krakowie.
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Problemy zdrowotne i behawioralne kotów
weterynarii

Pasjonaci

Objawy, takie jak sikanie poza kuwetą czy 
zapalenie pęcherza, często są pierwszym 
sygnałem, że coś jest nie tak, nawet jeśli 
źródło problemu leży poza układem mo-
czowym. Zdarzają się również zaburze-
nia gastryczne, szczególnie u kotów, któ-
re wcześniej żyły w trudnych warunkach 
z niedoborami żywieniowymi czy bez 
odpowiedniej profilaktyki. Wszystkie 
te objawy mogą być także manifestacją 
problemów behawioralnych.

Dlaczego koty są w sferze Pani zaintere-
sowań?
Koty towarzyszyły mi właściwie od zawsze. 
Pamiętam wakacje spędzane u babci, gdzie 
obecność kotów była czymś naturalnym 
i  bardzo kojącym. A jeśli wierzyć rodzin-
nym anegdotom, już jako niemowlę została 
„zaczarowana” przez kota: podobno, gdy 
spałam w wózku na podwórku, obcy kot 
wskoczył na gondolę i zaglądał do jej środ-
ka. Nie zapłakałam, nie przestraszyłam się, 
a wręcz przeciwnie, rodzina mówi, że to 
było coś w rodzaju pierwszego porozumie-
nia. Śmieję się czasem, że to właśnie wtedy 
zapadła decyzja o mojej przyszłości. Koty 
fascynują mnie na poziomie czysto obser-
wacyjnym – ich ruch, spokój, sposób od-
poczynku to coś, na co mogłabym patrzeć 
godzinami. To wyjątkowe zwierzęta, które 
potrafią przez długi czas ukrywać swoje 
dolegliwości, a przy tym są niezwykle zde-
terminowane, by realizować swoje cele. 
Ich konstrukcja psychiczna jest wyjątkowa, 
pełna subtelności, ale i kruchości, gdy za-
braknie im odpowiedniego traktowania. To 
mądrzy, piękni towarzysze, którzy tworzą 
z człowiekiem niepowtarzalną więź.
Czy zachowanie kota i trudna przeszłość 
mogą mieć wpływ na jego kondycję zdro-
wotną?
Tak, zdecydowanie. Koty z trudną przeszło-
ścią często są wycofane, nieufne i znacznie 
bardziej wrażliwe na zmiany. Przewlekły 
stres może wpływać na ich apetyt, zaostrzać 
istniejące już schorzenia, a nawet utrudniać 
leczenie. U kotów występuje też zjawisko 
piętrzenia się bodźców. Jeśli kot żyje z jakimś 
problemem, z którym na co dzień sobie ra-
dzi, to dodatkowy stres może przeważyć 
szalę i wywołać silną reakcję organizmu.
Jakie są powody problemów behawioral-
nych u kotów?
Warto pamiętać, że wiele problemów be-
hawioralnych może mieć podłoże bólowe. 
Problemy ortopedyczne, stomatologiczne, 
urologiczne, gastroenterologiczne, a także 
przewlekły świąd, mogą sprawić, że kot 
staje się wycofany, lękliwy, agresywny lub 
niechętny do kontaktu. I nie zawsze są 
to objawy oczywiste. Koty często liżą się 
nerwowo zamiast drapać, przez co świąd 
łatwo przeoczyć. A jego wpływ na samopo-
czucie i relacje w domu potrafi być ogromny.

Jak przygotować opiekuna do opieki 
nad kotem po adopcji, w trosce o jego 
zdrowie?
Adopcja kota to ogromne emocje – zarów-
no po stronie opiekuna, jak i zwierzęcia. Na 
początku najważniejsze są cierpliwość i sza-
cunek do granic, które kot stawia. Czasem 
z potrzeby bliskości próbujemy inicjować 
kontakt zbyt szybko: głaszczemy, bierzemy 
na ręce, przytulamy, a to może doprowa-
dzić do utraty zaufania i utrudnić budowa-
nie relacji. Na początku warto po prostu dać 
kotu przestrzeń – pozwolić mu się scho-
wać, odpocząć, poczuć się bezpiecznie. 
Dobrą praktyką jest zorganizowanie ci-
chego, spokojnego kąta, gdzie znajdzie 
się schronienie, miski i kuweta, choć nie 
bezpośrednio obok siebie. Jeśli kot jest 
odważny i ciekawski, trzeba wcześniej za-
bezpieczyć okna, balkon, a także usunąć 
z mieszkania trujące rośliny. Natomiast je-
śli kot nie wychodzi z  kryjówki, nie je, nie 
pije i się nie wypróżnia przez ponad dobę, 
powinien jak najszybciej trafić do lekarza 
weterynarii, bo takie zachowanie może 
mieć poważne konsekwencje zdrowotne. 
Do najczęstszych błędów należy m.in. stwo-
rzenie środowiska niedostosowanego do 
naturalnych potrzeb kota, np. brak odpo-
wiednich kryjówek, miejsc do wspinaczki 
i obserwacji, czy ustawienie misek i kuwety 
w niewłaściwych miejscach. Zbyt inten-
sywna zabawa, źle dobrana dieta, a przede 
wszystkim przekraczanie granic – czyli do-
tykanie kota wbrew jego woli – także nega-
tywnie wpływają na relację. Z perspektywy 
behawiorysty i lekarza mogę powiedzieć 
jedno: to może trwale zepsuć kontakt 
i zaufanie. Miska z wodą i jedzeniem po-
winny stać osobno i z dala od kuwety, którą 
najlepiej umieścić w spokojnym, ustron-
nym miejscu. Powinna być odpowiednio 
duża – minimum 1,5 długości kota – i wy-
pełniona sypkim, delikatnym żwirkiem. 
Najważniejsze, by dać sobie i kotu czas. Do-
bry start to fundament relacji, która – jeśli 
jest budowana z cierpliwością i empatią 
– może trwać przez wiele lat i przynosić 
ogromną radość obu stronom.
Na czym polega kompleksowy przegląd 
zdrowia u kota?
Gdy kot już się zaaklimatyzuje, warto wyko-
nać kompleksowy przegląd zdrowia – ba-
danie kliniczne, badania krwi i moczu oraz 
USG jamy brzusznej. Często pomijane są 
objawy bólu z układu ruchu i problemy 
z jamą ustną, które mogą mieć ogromny 
wpływ na samopoczucie i zachowanie kota. 
U bardziej lękowych lub drażliwych zwierząt 
warto także sprawdzić zatoki okołoodbyt-
nicze i wykluczyć świąd. Jeśli chodzi o dietę 
i suplementację – powinny być dobiera-
ne indywidualnie przez lekarza weteryna-
rii, po wykonaniu badań i uwzględnieniu 
ewentualnych problemów zdrowotnych.

Jak rozwija się gastrologia weterynaryjna?
W ostatnich latach gastrologia weteryna-
ryjna rozwija się niezwykle dynamicznie. 
Znacząco poszerzyły się możliwości diagno-
styczne – dziś standardowo wykonujemy 
gastroskopię, kolonoskopię, a także zaawan-
sowane badania obrazowe, takie jak tomo-
grafia komputerowa. Dzięki temu możemy 
precyzyjnie diagnozować różnorodne cho-
roby przewodu pokarmowego. Obserwu-
jemy także zmiany w klasyfikacji schorzeń 
– tradycyjne określenie „IBD” (zapalenie 
jelit) powoli odchodzi do lamusa, a w jego 
miejsce pojawiają się bardziej szczegóło-
we rozpoznania, co pozwala na dobranie 
terapii ściśle dopasowanej do konkretnego 
przypadku. Coraz większy nacisk kładzie się 
na metody leczenia łagodniejsze i bardziej 
naturalne. Zamiast rutynowego stosowania 
antybiotyków, priorytetem jest odpowied-
nio dobrana dieta oraz wsparcie mikrobioty 
jelitowej za pomocą wysokiej jakości pro-
biotyków weterynaryjnych. W  terapii wy-
korzystujemy także włókno pokarmowe, 
które pomaga w regulacji pracy przewodu 
pokarmowego. W trudniejszych przypad-
kach, gdy standardowe metody nie przy-
noszą oczekiwanych rezultatów, stosujemy 
nowoczesne rozwiązania, takie jak prze-
szczepy kałowe, które zyskują coraz większą 
popularność jako skuteczna metoda wspo-
magająca leczenie zapaleń przewodu po-
karmowego. Ważnym elementem jest także 
uważna diagnostyka i  zwracanie uwagi na 
objawy, które wcześniej mogły być pomija-
ne. Gastrologia coraz bardziej integruje się z 
ogólną opieką nad zwierzęciem, ponieważ 
problemy układu pokarmowego wpływają 
na funkcjonowanie całego organizmu.
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Budowanie relacji z podopiecznym

Na pytania odpowiada dr Anna Reinholz 
kierownik Zakładu Psychologii Zwierząt Wydziału 
Psychologii Uniwersytetu Warszawskiego.
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W pracy ze zwierzętami, szczególnie 
w  roli trenera zwierząt, a także beha-
wiorysty bardzo ważne są umiejętno-
ści psychologiczne i wiedza z zakresu 
pracy z ludźmi. Szkolenie psów, kotów 
czy koni to nie tylko szkolenie samych 
zwierząt, ale głównie nauka ich opieku-
na. Dlatego tak ważne jest, aby specjali-
ści z tego zakresu mieli szeroką wiedzę 
i umiejętności z zakresu psychologii.

Do kogo skierowane są studia na kierun-
ku Psychologia Zwierząt na Uniwersyte-
cie Warszawskim?
Studia są przeznaczone dla osób zaintere-
sowanych szeroko pojętą psychologią zwie-
rząt, w tym zagadnieniami temperamentu, 
osobowości i różnic indywidualnych u zwie-
rząt, ich emocjami, motywacją i procesami 
poznawczymi. To studia, na których poru-
szane są zagadnienia związane z komuni-
kacją i relacjami człowieka ze zwierzętami, 
kwestiami więzi między ludźmi a zwierzę-
tami, procesami uczenia się zwierząt (ale 
nie tylko warunkowaniem, dlatego to nie 
behawiorystyka). Wszystko to bardzo ściśle 
powiązane jest z dobrostanem zwierząt – 
rozumianym szeroko, z uwzględnieniem ich 
specyficznych potrzeb, zachowań i subiek-
tywnych doświadczeń. Warto podkreślić, 
że są to zagadnienia, którymi od dawna 
interesuje się właśnie psychologia – nie bez 
przyczyny więc kierunek ten znajduje się na 
tym właśnie wydziale. Są to studia ogólno-
akademickie, które mają przekazać przede 
wszystkim wiedzę, ale nie w oderwaniu od 
praktyki i umiejętności. Wiadomo, że po 
studiach ogólnoakademickich absolwenci 
muszą się doszkalać i nastawić się na zdo-
bywanie dalszej praktyki, bo nie jest to kurs 
zawodowy – ale nasz absolwent ma wie-
dzę na temat psychologii zwierząt i umie 
odróżnić ziarno od plew (których to plew 
niestety w  tym obszarze jest wiele – sza-
maństwo, kult guru, ideologia w oderwaniu 
od wiedzy naukowej). W obliczu wszelkiej 
maści „kursów”, często wątpliwej jakości – 
warto mieć to na uwadze. Jak byłam dziec-
kiem, to popularne były takie książki 
„nauka jazdy konnej w weekend”, „nauka 
windsurfingu w weekend” – jak się domy-
ślacie po tej lekturze nikt nie potrafił ani 
jeździć konno ani pływać, co więcej wie-
dza tam przekazana była mocno pobieżna 
i często nierzetelna. Mam teraz wrażenie, 
że z czymś podobnym mamy do czynie-
nia w zakresie szkolenia zwierząt. Warto 
podkreślić, że to nie jest kurs trenerski, in-
struktorski tylko są to studia, zakończone 
dyplomem wyższej uczelni rozpoznawanej 
na całym świecie (uczelni, która nie znik-
nie i nie zmieni nazwy, w zależności od 
tego jak idzie rekrutacja). Osoby, które nie 
są nastawione na zdobywanie rzetelnej 
wiedzy, na poważną naukę nie znajdą tu 

sobie miejsca – to nie są kursy zdalne, 
na których po wpłacie określonej kwoty 
(często niemałej) otrzymuje się garść 
pdf-ów z dyplomem behawiorysty/tre-
nera/dogoterapeuty w  pakiecie. U nas na 
dyplom trzeba rzetelnie zapracować.
Jakie mogą być obszary wyzwań za-
wodowych dla absolwentów tego kie-
runku? Jakie perspektywy i możliwości 
mają absolwenci?
Nasi studenci mogą pracować w różnych 
obszarach związanych z pracą ze zwie-
rzętami oraz ludźmi. Mogą pracować jako 
trenerzy i terapeuci/psychologowie zwie-
rząt w  rożnych ośrodkach i instytucjach. 
To oznacza zazwyczaj szkolenie ludzi, jak 
mają szkolić swoje zwierzęta oraz szkole-
nie zespołów zwierzę-człowiek. Problemy 
behawioralne zwierząt rozwiązuje się sys-
temowo. Terapia obejmuje pracę z proble-
mami zwierząt, ale także pracę z opieku-
nem, a nierzadko z całą rodziną zwierzęcia 
(pies jako członek większej grupy jaką jest 
rodzina). Nasi absolwenci mogą pracować 
także jako eksperci ds. zachowań zwierząt 
– konsultanci czy doradcy, prowadząc na 
przykład własną działalność. Mogą być 
współpracownikami organizacji pozarzą-
dowych oraz instytucji zajmujących się 
kontrolą dobrostanu zwierząt. Wreszcie też 
mogą zostać wykwalifikowanymi pracowni-
kami schronisk, hoteli dla zwierząt, stadnin 
czy ogrodów zoologicznych. Są także ce-
nionymi fachowcami w branżach usług/in-
terwencji z  udziałem zwierząt mających na 
celu dawanie wsparcia emocjonalnego lu-
dziom takich jak tzw. dogoterapia. Ważnym 
obszarem wchodzącym w kompetencje 
naszych absolwentów jest praca naukowa 
związana z  badaniami w zakresie psycho-
logii zwierząt. Nasi studenci otrzymują 
solidne podstawy naukowe, wsparte prak-
tycznymi umiejętnościami. Póki co nasze 
studia to studia licencjackie, zaoczne. Pla-
nujemy jednak otwarcie 2-go stopnia tego 
kierunku, obecnie trwają intensywne prace 
powołanego zespołu Rady Dydaktycznej. 

z pupilem
Relacje






